
Bajka logopedyczna oprócz tego, że usprawnia narządy mowy dziecka, to również uwrażliwia na 

różnorodność świata dźwięków, mobilizuje do myślenia i poprawnej werbalizacji, przygotowuje do 

nauki czytania (poprzez usprawnianie słuchu fonemowego). 

Bajka logopedyczna 

 

  W czasie, gdy rodzic czyta bajkę, dziecko wykonuje ćwiczenia usprawniające narządy artykulacyjne. 

 

Zbliża się Wielkanoc. Trwają przygotowania do świąt. Pan Języczek postanawia upiec ciasto. Najpierw 

do miski (robimy z języka „miskę” - przód i boki języka unosimy ku górze, tak by na środku 

powstało wgłębienie) wsypuje mąkę i cukier, dodaje masło (wysuwamy język z ust, a potem go 

chowamy, przesuwając nim po górnej wardze, górnych zębach i podniebieniu).    Następnie rozbija 

jaja (otwierając szeroko usta, kilkakrotnie uderzamy czubkiem języka w jedno miejsce na 

podniebieniu). Wszystkie składniki miesza („mieszamy składniki” - obracamy językiem w buzi 

w prawo i w lewo) i mocno uciera. Ciasto już się upiekło. Pan Języczek właśnie je ozdabia - polewa 

czekoladą (przesuwamy czubkiem języka po podniebieniu w przód, w tył i w bok), obsypuje 

rodzynkami i orzechami (dotykamy językiem każdego zęba najpierw na górze, a potem na dole).  Pan 

Języczek robi sałatkę warzywną. Kroi warzywa („kroimy” - wysuwamy język z ust i wykonujemy nim 

szybkie ruchy w kierunku nosa i brody), dodaje majonezu, miesza, a potem próbuje. Sałatka jest 

pyszna (oblizujemy wargi ruchem okrężnym).  Następnie pan Języczek maluje jaja - powoli wkłada je 

do kubeczków z barwnikami (przesuwamy język po górnej wardze, górnych zębach i podniebieniu). 

Wyciąga pomalowane i dmucha, żeby szybciej wyschły (wdychamy powietrze nosem, wydychamy 

ustami. Potem rysuje na jajach wzorki - kropki (dotykamy językiem różnych miejsc na podniebieniu) 

   i kółka (oblizujemy wargi ruchem okrężnym).   Zaplata jeszcze koszyczek wielkanocny (kilkakrotnie 

dotykamy językiem górnej wargi, prawego kącika ust, dolnej wargi i lewego kącika ust) i już 

wszystko do świąt przygotowane. Cieszy się pan Języczek (uśmiechamy się szeroko, nie pokazując 

zębów), bo może już świętować. 

 


